
Erasmus+, Francja 2025 – przygoda, której nie zapomnimy. 

Nasze miasteczko jeszcze smacznie spało, gdy my wybieraliśmy się w długą podróż 

na południe Francji. Podekscytowani, ale też lekko wystraszeni wyruszaliśmy ku nowej 

przygodzie dzięki projektowi realizowanemu od lat w Liceum Ogólnokształcącym im. 

Komisji Edukacji Narodowej w Siemiatyczach w ramach programu Erasmus+                              

o numerze 2024-1-PL01-KA121-SCH000203205 dofinansowanego przez                         

Unię Europejską, „Mobilność uczniów i kadry edukacji szkolnej”. 

Lazurowe Wybrzeże przywitało nas słońcem – to był dobry znak, gdyż poprzedzające 

nasz przyjazd dni były bardzo zimne i deszczowe. Słoneczna pogoda została z nami 

na całe dwa tygodnie. Zakwaterowani zostaliśmy w pełni wyposażonych domkach 

kempingowych w Puget-sur-Argens. Ośrodek był ogromny, z basenem, boiskami 

sportowymi, z których chętnie i często korzystaliśmy.  

 

 

Jeśli komuś wydaje się, że wyjazd to odpoczynek i leżenie na plaży, to się myli. Zajęcia 

zajmowały dużo czasu. Szlifowaliśmy angielski w klasie i w praktyce, komunikując się 

z rówieśnikami czy napotkanymi ludźmi. Rozwijaliśmy umiejętności cyfrowe – jak 

nagrać film, zrobić dobre zdjęcie, przygotować prezentację czy ulotkę. Poznawaliśmy 

nowe programy i odkrywaliśmy przydatne funkcje w naszych telefonach. Uczyliśmy się 

współpracy, kompromisu, rozwiązania problemów i podejmowania decyzji. 

Poznawaliśmy też Francję – uczyliśmy się o sztuce, kuchni, kulturze, tradycjach, 

zwyczajach i życiu codziennym mieszkańców. Spotkania z rówieśnikami dostarczały 

wielu wrażeń i nowych doświadczeń. Nawiązywały się nowe znajomości i przyjaźnie. 

Aktywność sportowa pozwalała nam poznać się jeszcze lepiej, zaznać ducha 

rywalizacji.  



   

Niezapomnianą częścią naszego pobytu było zwiedzanie. Czas wolny od zajęć 

zapełniony był wizytami w mniejszych miejscowościach, ale też tych słynnych 

atrakcjach Lazurowego Wybrzeża. Zaczęliśmy od zwiedzania położonych w pobliży 

miasteczek Frejus i Saint Raphael. Tu korzystaliśmy z plaży i możliwości relaksu nad 

Morzem Śródziemnym. W Gras przyjrzeliśmy się produkcji słynnych perfum 

francuskich w stuletniej perfumerii Fragonard. Drugim produktem, z którego słynie 

Francja to wina – o ich produkcji opowiadał nam właściciel jednej z lokalnych winiarni. 

Na Lazurowym Wybrzeżu położone jest znane z filmowych festiwali Cannes – chyba 

każdy zrobił sobie zdjęcie na czerwonym dywanie.  W tych pięknych nadmorskich 

miejscowościach cumuje ogromna ilość jachtów, dodaje to niezwykłego uroku temu 

miejscu. Jadąc tropem filmowego żandarma trafiliśmy do Saint Tropez. Nie mogło 

obejść się bez wizyty w Nicei, pięknie położonej, z nadmorską promenadą i pięknym 

starym miastem. Tylko czas działał przeciwko nam – czuliśmy niedosyt i chcieliśmy 

zostać dłużej, by móc chłonąć atmosferę tych pięknych miejsc. Mieliśmy też możliwość 

podziwiania przyrody Francji, pięknych jezior i rzek górskich. Crème de la crème 

wyjazdu było zwiedzenie Księstwa Monako. Przepych, luksus, bogactwo, porządek – 

to słowa, które mogą określić to miejsce. Nie mogło zabraknąć choć krótkiej wizyty w 

słynnym kasynie. Spacer po starym mieście dostarczył wielu wrażeń, a całość 

przypieczętowała jeszcze niespodziewana okoliczność – podczas naszej wizyty w 

okolicy zamku, do swojej rezydencji przyjechał sam książę Monako! Mieliśmy to 

szczęście, by takie wydarzenie z bliska zobaczyć.  

  



 

    

Nasz dwutygodniowy wyjazd do Francji w ramach programu Erasmus+ był pełen 

niezapomnianych chwil, intensywnej nauki, inspirujących spotkań i niesamowitych 

doświadczeń. 

Od pierwszego dnia, kiedy poznawaliśmy siebie nawzajem oraz miejsce, w którym 

mieszkaliśmy, aż po ostatnie chwile spędzone na Lazurowym Wybrzeżu, towarzyszyła 

nam otwartość, ciekawość i chęć współpracy. Każdy dzień przynosił coś nowego – 

zajęcia językowe, gry integracyjne, warsztaty kulturowe, wizyty w wyjątkowych 

miejscach i rozmowy, które zostaną z nami na długo. 

  

 



Wyjazd był nie tylko okazją do nauki, ale też do budowania relacji, przełamywania 

barier i odkrywania świata z nowej perspektywy. Wracamy bogatsi o wiedzę, 

doświadczenie, nowe znajomości i mnóstwo wspomnień. 

To była wspaniała przygoda, którą będziemy wspominać z uśmiechem przez długi 

czas. Erasmus+ to coś więcej niż projekt – to droga do rozwoju, przygoda życia i 

początek wielu nowych możliwości. 

 


